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o naszej ekspansji zamorskiej. 
o z,nac1.6lliu morza dla Państwa nie trze­

ba już dzisiaj mów i ć czy pisać, bo ogół spo­
łeczeństwn jut rozumie \"'siność tego zagad­
nienia. Niedość jest posiadać morze. ale, trze­
ba umieć je wszechstronnie wykorzystać. 

Pos iadanie mor:1.tl oraz włosnago portu daje 
motliwości $zerokiego wyko rzys tania tego 
cennego skarbu, który odgrywa tak zasadni· 
C7.q ro l ę w rozwoju państw od czasów naj· 
dawniejszych, 

Posiadajqc dostęp do morzn powinniśmy 
pam i ętać o tym, że to okno ntl. świtl.t jest nie 
ty lko po to, abyśmy przez n ię mogli spoglą­
dać nn szeroki świat i z podziwem p8trzeć 

na to, co robią inne narody, lecz głównie po 
to, abyśmy wydosta li się przez nie na szero­
k ie wody w poszukiwaniu dobrych zarobków. 
czyli wyko rzysta li wszystkie motliwości gos­
podarcze mo rza . 

Wielki hundei światowy odbywa się 

przede wszystkim na morzach i oceanach. 
Jeśli w i ęc mówi s i ę O w8zechRt ronnym wy­
If"orzyshmiu morza - to nalaty dążyć do te­
go, aby wzit\ć jak unjżywszy i czynny udz i ał 

w międzynarodowej wy mianie lowarÓw. 
Czy możemy powiedzieć o sobie, fe bie­

rzemy już czynny udzi ał w tej wielkiej mię­

dzynarodowej wymiallie nu morzach i oce· 
anach? 

Nieste ty - jilk dotąd bardzo słabo da· 
Jiśmy się osobiście pozn ać nil wielkich morskich 
szlakach hand lowych! 

Jakto - zawoła kŁoś. przecie! Gdynia 
ma regulł\rn~ połączen ie ze 120 portami św iata ! 

Dlaczego - powie drugi, przeciet w 
ostatnim roku wywieźliśmy przez nasze porty 
ponad S mil. towarów? 

To niemożliwe - zawoła ktoś trzeci, 
przecież polska bandera zajęła w ub. r. dru­
gie miejsce w ruchu portowym Gdyni! 

Tak to wszystko prawda - ale to uie 
jest jeszcze dowodem naszego czynnego na 
większt\ skalę udziału w międzynarodowej 

wymianie towarowej. 
Towary naSze sprzed uje my w dużej więk­

slości franco nusz po rt, albo frunco granica. 
Towary importowe nabywamy" dostawą na 
miejsce. 

Z wielkiej ilości lowarów eksportowa­
nych czy importowanych za ledwie 12'/, prze­
wozimy na statkach pod naszą błmderą. Wi­
dzimy więc z tego, te naszymi towa rami 

obracają obcy - czy li należymy ciągle jeszcle 
pod względem handlu zlłmorskiegą do krajów 
eksplol:ltowanych - czyli nie zarabiamy -
lub zll rabiamy bardzo mało a dużo płacimy 

obcym. 
Aby nie płacić obcym armatorom za 

przewóz naszych towarów musimy silnie roz­
blldowllć naszą ma rynttrkę handlowll. 

Ale ilU tym uie koniec, musimy mieć 
fac howców w dziedzinie bnnd llf zamorskiego, 
którzy, rozrzuceni po cnłej ku li ziemskiej, 
będą ambasadorami naszych zamorskich inte­
resów. 

Aby dost ać się na szlaki morskie jako 
czynny kontrahent hlmdlowy potrzebujemy 
kapitału i odpowiednich ludzi. 

Nie możemy oglądać się na puiistwo, bo 
jak mówi p. J. Rummel (jeden z naszych 
wie lkich znawców spraw morskich) to zdaje 
się, że nie było jeszcze wypadku, aby państwo 
jako takie tworzyło hnndel. 

Są to wprawd:r.ie dzisiaj przykłady, że 
wyłączn ie 1)8ńslwo prowadzi bandeI - lecz 
wtedy ludność jest eksploatowana. państwo 
wywozi zboże Ił ludność głoduje. Tyle się u 
nas pisze i mówi o prz.eroście ingerencji 
państwa w tyc iu gospoda rczym, o szkodli· 
wo§~i etatyz mu gospodarczego, li z drugiej 
strony obserwuje s ię muli} prężność inicjaty­
wy prywatnej. A przecież pamiętać trzeba 
o tym, fe narody które wzbogacHy s i ę na 
handlu zamorskim zawdzięczają to przede 
wszystkim inicjatywie prywatnej. 

Często się u nas obecnie mó wi o potrze­
bie ko lonij. Są one nam konieczne tuk ze 
względqw popu lucyjuych jak i jako źród ła 

surowców i nowe rynki zbyt u. 

Ale kolonie nie ulecz1l jeszcze pewnych 
chorobowych objawów w organźmie naszego 
handlu zagranicznego. bo mamy przykłady w 
historii, że niektóre państwa, które nie posia­
dały lub nie pos iad ają kolon ij , II jednak czer­
pały i czerpi ą wielk ie zys ki z handlu zagra­
nicznego. 

Przykładem może być Dania, któca nie 
posiadaj liC kolonij doszłu do wielkiej zamoż­
ności, właśn i e dz i ęki wielki ej prężnośc i hand lu 
zagranicznego, k tó rq zawdzięczuła inicja tywie 
prywatnej . 

Aby naszymi wpływami gospodarczymi 
objąć szerokie horyzonty, aby dostać się na 
szlaki wiel kiego zaOlorskiego hand lu, musimy 

Wsze lkie ś rodki kosm e tyc z ne i f arb y do suki e n 

wod y min e ralne krajowe I z agrani c zn e poleca 

Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO 

ZabeZł)łeczujele radio-odbiorniki 

od wyładowań atmosferycznych 

"Radiogrom" 
d z i a ł a a utomatycznie w razie 

uderzenia pioruna 
sprzedat, oroz Instalowanie 

St. Bodzoń 
sklep rłldiołechniczoy 
Jarosław, ni. Sienkiewicza t. 

znać dokładnie i to nie teoretycznie. lecz 
praktycznie ten teren, na którym chcemy być 
pod względem hundlowym obecni. Pod tym 
względem przykładem mogą służyć nam ludy 
Skandynawii. 

Nie ma jak mówiq bywalcy, na świecie 
biura teglarskiego gdzie by nie możua znależć 

Szwed u czy Norwega. Oni rozrzuceni po ca­
łym św iecie mogą być najlepszymi ambasa­
dorami interesów gospodarczych swoich na­
rodów. 

W Polsce mamy obecnie duże bezrobocie 
wśród pracowników umysłowych. Zaznacza 
się ono tet. i wśród tych, co mają studia 
ekonomiczno-handlowe. Ale jakoś mało wi­
dzimy li tych ludzi odwagi, mało sze rszych 
boryzon tów, mało chęci czy inicjatywy, do 
zapoznania s i ę z wa runkami pracy hand lowej 
w innyc h kraj ach. Spora ich część chętnie 
trzyma s i ę .rządowej klam ki" przyjmując po­
sady licho pła tnych urzędników. Nasz bilans 
handlowy rozpatrywany indywidualnie w sto­
sunku do wielu palistw, wykazuje ujem ue 
sa ldo. 

Od czasu. gdy z ziem naszych poczęła 
emigrować l udność. to wśród emigrantów spo­
tyka liśmy przede wszystk im małorolnych, 

bardzo rzadko rzemieślnIków, jeszcze rzadziej 
kupców a prawie całkiem nie spoty kaliśmy 

takich ludzi. którzy mieli wykształce ni e eko­
nomiczno-handlowe, lub którzy by w kraj ach 
zamorski ch takie s tudia odbyli i zaję li się 

handlem na wIększą ska l ę . 

Dlatego też bardzo znikomy odsetek na· 
szych emigrantów dorobi ł się za graoicą bo­
gactwa, bo przecież za boga tych nie będziemy 
uważać tych, którzy po wielu latach pracy 
wrócili do k raju i zakupili kilka hektarów 
roli , aby nH ojczYJ:ltej ziemi dokonać swego 
!ywota. 

Emigracja nasza do krajów zamorskich 
wzrasta. Widocznie ma przed sobt\ dalszą 

przyszłość, skoro lin ie teglugowe zamawiają 
nowy tabor okrętowy, bo · spodziewają się 

wielkiego ożywienia na tym odcinku a s/s 
.Kośc i uszko" i s/8.Pułalilki" nie odpowi adają 

jut potrzebom i wymogom południowo- atlan­

tyck iego szlaku. 
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Skoro Dasza emigracja wzrośnie na tym 
szlaku, to nie motemy tam wysyłać tylko 
ludzi zdrowych do fizycznej pracy, lecz mu­
simy tet pomyśleć o zapewnieniu sobie 
taki ch ludzi, którzy ułatwią penetrację gospo­
darczą w głąb Ameryki Poł udo. Musi my więc 
albo wysyłuć tam naszą młodzież na s ludia 
ekonomiczno-bAndlowe. "I ba tych , którzy w 
kraj u takie sludia ukoliczyli wysłać nu długą 
pfflktykę, aby po zapoznaniu się z tamtejszy­
mi formami i warunkami pracy mogli ułatwić 
nam ekspansję gospodurczl.l w głąb t ych 
kraj6w. 

Jeśli mówimy o wysyłaniu naszej mlo­
dzieży na studia do zamorsk ich krajów, to 
nie po to, n.by oni po ukończeniu tam sludiów, 
wrócili do krsju i cblubillC się posiadaniem 
zagranicznego dyplomu ubiegali się o lepiej 
płatne posady urzędnicze, lecz po to, aby po 
ukoilczeniu studiów pozostuli tam na miejscu 
i ułatwili nas1.4 złunorskq ekspansję względnie 

byli organizatorami naszego handlu zamor­
skiego. 

J eśli chodzi o kraj e Ameryki PołudD. 

a w szczególności Brazylię, to przyszłoby 

nam to stosunkowo łatwo, bo przy dobrej 
organizacji możemy li czyć na wi elki zbyt na­
szych towarów wś ród Polaków tam mieszka­
jących a przez ni cb dotrzeć do tubylców. 

Takich właśni e fachowców kupców bra k 
nam jeszcze i to w dużym s topniu utrudnia 
na1:iz'l ekspausj ę gospodarczą· 

Mówiąc o ha ndlu zumo rskim najeży więc 

pamiętuć nie tylko o słusznej potrzebie dal­
szej i szybkiej rozbudowy naszej floty handlo ­
wej, aby obcym armatorom nie płacić za prze­
wóz naszycb lowarów, lecz też i o tym, że 
do Łych celów potnebujemy odpowiedniej 
li czby fachowców i to nie urzędników -
lecz kupców w całym tego słowa zDaczen iu , 
którzy ułatwi" naIU pt'netrację gospodarczą 

do krajów ,zamorskich. 1. Nowakowski. 

Podziękowanie. 

Ks. Prałatowi Szpetnarowi, Ks. Kanon i­
kowi Lisióskiemu, Zarządowi i Radzie Miej ­
skiej, Korporacji Mistrzów, Stowarzyszeniu 
.Gwiazda- i Państwowej Szkole Budownictwa 
w J arosławiu , oraz wszystkim, którzy oddali 
ostatn i ą usługę 8. p. Piotrowi' Trybaisk iemu 
skład a serdeczne podziękowanie 

Żona z Dzlel!ml. 

Tani pObyt w W-:gierce 
Pełne utrzymanie w abona­
mencie lub śniadania, obiady, 
kolacje dla P . T. Letników. 
Inlorm.ele Ol a t .. e, wzalędnle 1I.lo .... e .a 
a. l"euoalem aa.e.... poedoweao 11 d "I e I • 
ZAlVADOWSKI STEFAN 

K.plt •• wat. apoe •. 

Węgierka p. Prttcbnlk~ 

Ogłoszenie. 

z kłopotów szarego obywatela. 
=-- ::=... 

Wpisy do Glmn87.jum Kupiec!<lego 
trwają do dnia 22 czerwca 
F.&,ząmln wstępny 23 1 24 czerwca. Wiele pIsz€.' się i mówi o doprowłldzeniu 

technikI i wynalazków do takiego stanu, aby 
życie ('7.łowieka na tym padole płaczu było 
jak uajdogodlliejsze, teby wys iłki muskułów 

przy codziennyc'h i po)Vtarzaja,ch się czynnoś­
ciach zredukowuC' do minimum a naweł je 
zupełnie wYE'liminować. Zlłchowując zutycie 
lej energii na inne wyższe cele. 

Dątenia tE' z dnia na dzieli dają widoczne 
rezultftłJ. Możemy przelJosić się coraz szyb­
ciej i wygodniej różnymi v" ehikułami tak lą~ 
dem ("1.y moru'm jak i powietrz.em. 

Tak sie- to w 7.llsadzie mówi. Bo właści­
wie z uoj "lO\\szych wynalazków kOrzyfita tyl­
ko pewien bardzo nikły procent wybrar'lców 
losu, który czy z TllCji swego majątku, czy 
stanowiska społecznego mogą sobie pozwolić 
nu coraz 1i7.ybsze pnenoszenie się z miej'!lc8 
lUt miejsce. Olbrr.ymia większośc społeczeli­

stwa, ten ogromny zastęp szarych obywateli 
miejskich czy wiejskicb musi te coraz lepsze 
wynnla:lki odpokutować awoje m zdrowiem' 
j nerwami. 

Popatrzmy nnprzykład nil nasze drogi. Co 
kilknoa8Qie minut pędzi auto z kilkoma lub jed­
nym pasażerem z szybkością 120 klm na godzinę, 
tąrgając uerwy przechodniów przeratliwymi 
wrzaskami klaksonów i wytwarzając n8 naszych 
ulica('h i droguch takie masy pyłu i kurzu, te 
naprllwdę jest nie do pozazdroszczenia los tych 
nieszczęśliwców, kt órzy muszą chodzić pie­
chotą i połykać ten kurz wytwarzany przez 
tamtych, którzy juk siQ wytej rzekło. ,.mogq 
sobie na tq jazdę pozwo.li ć" . Tak s i ę dzieje, 
gdy jest ".lpu ł i drogi sucbe. O ileż gorzej 
przedstawia "ię !Sprawa, gd)' pada deszcz i 
kałute błoto i la \\ y bywają przez te same 
wehikuły rozbryzgiwane po ścianach domów 
przydrot.llych, po ich drzwiach i oknacb, n co. 
gorsze po ubruninch tej musy obywateli chop 
dzących pieszo. Nil pewno kużdy z nas, o ile 
nie brał czy ll ntl~o udziału w rozpaczliwym 
szukaniu ratunku w ucieczce do bramy czy 
7.8 czyjś parkan gdy nadj efdfał sa lllo­
.chód, to z pewnością obserwowa ł niejedno· 
k rotnie ten z jednej strony śmieszny a z dru­
giej ba rdzo smutny obraz, którego bohaterami 
było jedno rozbrykane auto i setki naszych 
bli inicb. Taki pan szofer nie robi sobie nic 
z prze pisów, które nakazują mu w obrębie 
miasta zwaln iaĆ biegu, tylko z dziką przy­
jeumością obserwuje panikę, juką wywołuje 
kawale rską jazdą, zwłaszcza w okolicach dal­
.szych od centrum miasta, gdzie nie spodzie-

wa się znstać przedstawic iela porządku pu­
blicznego, któryby go zapisał i spowodował 

skazanie nu grzywnę lub areszt, jak na to 
w pelni zasłużył. 

Omówione powyżej dWłI fakty są kroplą 
w morzll podobnycb prawd, stwierdzających 
dobitnie, te kutde ulienie i ułatwienie życia 
jednym, odbywa się kosztem innycb człon­

ków społeczelisŁwa, maillcycb jedmłk takie 
same prawo do dobrodziejst.w kultury i cy­
wilizacji. M. K. 

W p I. ° w e 10 zł, tak.a egzftmlnacyJua 5 z l. 
Cz&a n e roc7.nle 250 zł piatIle młeslQczole po 25 7.1. 

Kancelaria ukoJna wydaje prospekty 
łudzielu bUtnych Informacyj. 

PlerW8zorzędny 

HOTEL "POLONIA" 
ul. Słowackiego (napr.Leciw Dwo rca kolej .) 

- Telefon Nr. 240. -
Polec. pokoje po ~euacb konkurencyJnych . 

Utrapienia mieszkańców ulicy Legionów 
na Lachmanówce. 

Od lodaej ł od wielu mleukanek 
ulley Legionów nil Lachmauówce olrzynla· 
lUnI)' kon,,"pondeneję, którą ze względu na 
.ktutlJ lJo~Ć 7.UnlIOBZezamł' ponltej . 

Przeli paru laty w C:l8sach powsta \Vania 
naszej ulicy uwatnllO nas a po części takte 
samo uwstałyśmy siebie Z8 - - powiedzmy 
łagodnie - oie by le jakich dziwaków. Jak­
żet bowiem można było nazwać tę garstkę 

zapa le(lców. osiedlaj ących s i ę tnk daleko od 
centrum miasta, na bezludziu, WŚród gliny, 
zdzierajqcej naUl łapczywie nie tylko kalosze 
ale i podt>szwy z bucików w porze deszczo~ 
wej, w por1.e zaś upałów rozpaląnej niemal 
do czerwoności i pratfłcej niczem piaski pu­
stynne zwłuszeza wobec ówczesnego b rak u 
18kiegokolwiek oc ienienia. 

Wk rótce Zarząd M i aslłł pośpieszył nam 
z pomoclI w IHtJnniu naszej ulicy wyglądu 

muiej s tepowego, obdarzy ł nas cbodnik iem 
i co więcej obsauził te chodniki drzewkami 
i to nie zwykłymi kas1.tanQmi, lipami lub 
akucjumi, lecz niespotykanymi poprzednio w 
Jarosławiu drzew kami morwowymi. 

Nie jeden z uas .. dziwaków'" pytał się 

w duchu. czy morwiątkn te mają byc znpo­
wiedzią jakiejś na szeroką s kalę zakrojonej 
hodowli jedwabników, no bo tyle ty lko wie­
dzia łyśmy WÓWCZtlS O praktycznym przezDa~ 
czeniu tego rodzaju drze wek i z góry już 

bol a łyśmy nad losem, jaki je czekał w przy­
szłości, kiedy to miały się stać łupem tyc h 
tart acznych ale wielce potytecznycb arcy­
mistrzów. Ani na myśl nie przyszło uam ja-

kiekolwiek inne znwrlwienie z ty mi morwami. 
To tet rosły one "aobie śliczne pielęgnownne, 
i pieszczone przez przez :lajczulsze z pośród 
nas n8 piękno przyrody i rozrosły się z cza­
sem w piękną aleję, nieocenioną wp rost dla 
nas zwłaszcza wśród skwarów i spiekoty 
letni ej. 

Słały się one nawet b. miłą atrakcją dla 
kulturalnych spacerowiczów naszego miasta, 
którzy zaczęli odwi edzać naszą dzielnicę 
niegdyś eJ!:zptyczn"l, \\" ostatni ch c.z8sach jed­
nak zupełnie zeuropeizowaną. 

Prl.estały~my więc w zupełności dz i wić 

się i narzekać na Za rząd Miastn, te uszczę­
śliwił nas takimi a nie innymi drzewka mi 
a wd zię('zność nasza ścigałaby Go at do deski 
g robowej oczywiście naszej, gdyby - ach to 
nieszczęsne ,.gdyby'" - morwy te nie zaczęły 
od dwóch [at OWOCOWllt i to jak na złość co­
rRZ obficiej. 

Powie ktoś le raz : .. znowu te .. d7.iw8kio; 
dziw8CZą! Tęsknitl za dawnym krajob razem 
pustynnym, narzekają Ila c ien i~te . pełne słod ­

kich owoców dr7.ewka, łączące w sobie piękn e 
:t pożytecznym!o; 

A my nlU na to powiemy. ze drugi rok 
znosze nia tego najpi ękn iej::;:z.ego cudu przyro­
dy, jakim Jest Owocowanie w ogóle a specjal ­
nie owocowanie naszych ukochanycb i wy­
chuchanych drzewek morwowych to szczyt 
udręk i i utrapienia. Drugi j ll ż rok patrzyć na 
to ni esłychane barbarzYlistwo i bezprzykładne 
okrucieństwo, z jakim bezmyśln \ i złośliwi 
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przechodnie niszczą nam nasze pieszczoty, ł a ­

mią im gałęzi e j obd zie rają je z liśc i dla tych 
kilku problemAtycznej wielce wartości owo­
ców, to naprawdę przechodzi już n aszą cierp li­
wość i nasze s iły. Czyt by nB prawdę w dzi ­
siejszym wiek u ni e było j uż j aki ej ś siły wyż · 

szej czy władzy, kt6raby położyła kres temu 
barbnrzyńs twu. Czytby ju2 ni e było żadnych 

środków poskromi enia jut nie tylko samych 
i le wychow unych d1.iec i i wyrostków, ale na ­
wet ich ojców, osób stn rszych i rozumniej­
szych , pomagających swoim pociechom ręklł­
mi, laskami a nawet i kamieniami. 

Niejedno d rzewko wczoraj jeszcze świe­

że, zielone i ład ne, wyglllda po tflkiej ope racj i 

przygorłl1ycb rabus iów jak sta ra wierzba, któ · 
rą zni szczył i połama ł huragan. Zaczynamy 
ju ż wprost obawi lłć s i ę O Illłsze szyby i o na­
sze głowy a tu i aduej z nikąd pomocy ni 
obrouy. Do ra bus iów tych ust pO prostu otwo­
rzyć nie możn3 . bo jeszcze zwymyśl ają i 
zbeszczeszczq a tu nawet nie możoa popro!l i ć 

ni kogo O :!!l dn ą sku ll~czną i nterwencję, bo nikt 
z upowu'!nionych do tego o!ló b nawet s ię tu­
taj nie pokaże . Bezradni wzruszamy tylko ra­
mionami i oczekuj emy pomocy miejscowych 
wład z bezpieczeństwa, które niezawodnie bez 
żad nej zw ło ki z lituj ą s i ę nnd nami i nad na.­
SZll tll i morwami. 

Olbrzymi Zlot Sokolstwa w Katowica'ch. 
Nil tegoroczne uroczy!ootości vm zlotu 

Sokolstwa Polskiego w Katowicach w dniach 
od 26 - 29 czerwClI przyb;t li nadspodziewa­
nie li czni go~c ie, z czego wiele specja lnymi 
poc iągami. Uroczyste nabożellstwo odbyło się 
na polu wyścigowym Brynów. Na trybunie 
for u ustawiony był ołtarz, Olbrzymie pole 
wypeł nily oddzinły Sokolstwu z ca łej Polski, 
ustawiujl}<' się d :de l o i cłlm i. Prtybyli Sokoli z 
Czechosłowacji, Niemiec, Ameryki, Humuni), 
Francji, Hohmdii i Belgii. Szczególną uwagę 
zwracały oddziały sokolic i sokołów, w stro­
jach regionalnych. 

Po Mszy św. odprawionej przez ks. bisku­
pa Adamskiego, wygłoszono liczne przemó­
wienia. W imieniu Naczelnego Wodza dłut­

szem przemówieoiem powitał zlot gen. Ber­
becki. Na z8 kOllrzenie uroczystości odbyła 

"sj~ ~efiladll przed przedstuwicielami władz na 
placu Marszałka Piłsu dskiego. DefiladB trwa-

Hasło "kupuj u P olaka' 
nie j est przestępstwem. 

W Sąd zie Najwyższym by ła rozważana 

kw estia odpowi e d zialn ości za rozda wanie u­
lotek z napisami "Kupuj ty lko u Polaka"'. 
W konkretnym wypadku zostsł SPorz1ldzony 
protokół przeci wko dWOili młodym ludziom, 
którzy shmąwszy przed sklepami t ydow­
skhn i, każdej osobie, zami er zającej wejść do 
środka, wręczali ul otkę, wymierzoną przeciw 
osobom kupuj ącym u Zydów. Czyn ten został 
n as tępni e przez sąd grod zki za kwa lifikowany 
'Z art. 28 pr3w lł o wykroczeni ach, k tóry mó­
wi o karze Zlł zakłóce uie spokoju publiczne­
go krzykiem lub inuym wybrykiem_ 

Sąd najwyższy orzekł, te czy n będący 
przedmiotem sprawy, nie jest wykroczeuiem, 
Wybrykiem w rozumieniu art. 28 prawa o 
wykol"zeni uch jest zachowanie Hię, nie licują­

ce z powszechną obyczajowością. ski erowane 
wyłąc7.n ie przeciw wewnętrznemu porząd ko­

wi. Wybryk mus i być tego rodzaj u czynem, 
który wywatuje obuPzen ie, poruszen ie lub 
ch o ćby za ni epokojeni e, a le o chnrakterze 
pe wnej powszechnośc i. Tego rod zaju ełomen- . 

ty nie zachodzą w sprawie i wobec tego roz­
dawanie ulotki .Kupuj ty lko u P/ ,J lłka '" nie 
stallowi czynu ka rnego. 

Zn p ewnlsz sobie rychło byt. k'iztałcąc 

się w szkole handlowej. 

la pra\\-ie 2 godziny. Po deriladzie w sali Syu­
dykatu hut że laznych w Katowicach odbyło 
się śniadanie, nl'! które pnybyli przedstawi­
ciele włodz. O godz, 16nu boisku P. \V. i W. F. 
rozpoczęły się popisy gimnastyczne, w któ­
rych ~zięlo udział 5.000 Sokołów i Sokolic. 
Po ćwiczeniach ogólnych, które wywołały Z8-

chwyt widzów, odbyły się gimnastyc1Do ćwi­

czen ia dzielnicy śląskiej. Po za kOllczeniu po­
pisów poczty sztandHrowc u staw iły się Da bo­
isku przed trybuną główną, u prezes Zw i ązku 

Sokolstwa, lłłk. Arl'iszewski , wręczył zwycięz­
com wieloboju sokolego uagrody, poczem wy­
głosił przemówienie, z8mykajqc. zlot. Obecni 
wnieśli okrzyk nu cześć Najj aśniejszej R. P., 
Prezydenta Mościckiego i ~1arszlłłka Smigłe­
go-Rydza, orkiestra ZHŚ odegrała bymn naro­
dowy. ~óinym wiecz:or€'m tysiączne rzesze 
sokolstwa z8C'zęły roz:jeżdtać się pociągami 

specjalnymi do swych siedzib. 

K r oni ka 
Lustrację gospodorki samo rządowej w 

mieście przeprowadził w ubiegłym tygod ni n 
p. VIcewojewoda lwowski Chmielewski. Z o­
kazj i lus tracj i a~end miejski ego sa Dl o rządu 

zw iedził p. Vi cewojewoda równ ie:! muzeum 
miejskie, poświ ęcając przy tej sposobnośc i 

wiele uwagi zeb ra ny m w muzeum pamiątkom 

dawnej św i etności Il aszego miastR. 

Jakim i papierami motna płael 6 po ~ 

dat k i. W skutek ogłoszonej osta lnio zmiany 
rozpo rządzen i a l\1lniSłrfl Skarbu zezwolona 
'ZostałR spłata lIależnogc i , powstałych przed 
1 kwietnia 1934 r . 4 i lIt procentową wew­
nętrzn ą pożyczką pUllstwowq 193'1 r. w na stę­

pujących pod~ tkac h parls twowych: grunto­
wym, od nie ruchomości, przemysłowym, do­
chodowy m oraz w podatku od spad ków i da­
rowi zn. 

Podatek l okalowy lukosow any wraz 
z k omol'oem. Wysuwa ny jes t obecn ie cie­
kawy projek t ściągani a podat ku lo kalowego 
i następ ni e wpł acan i e go do u rzędu przez 
właścicieli domów, co więce j podatek ten 
ma być zawarty jut \V samym komornym. 
Jak ta sp rAwa będzi e rozst rzygn i ę ta, wyka że 

niedaleka przyszłość. 

Pracodawcy będą k a r a ni Z8 n Bru ­
s za nle umów z b lorowycb. Wobec tego , 
t e w ostatni ch czasach mnożą się strajki , 
powstałe skutkiem niedotrzymywania umów 
-zbiorowych, pracodawcy uchylający si ę od 
wykonywan ia z obowiltzań, przyjętych n~ sie · 

pasta do 
obuw ia 

dla obuwfa czam"<JO i 1wI''''''''go . ...d 

bie w drod ze um ów zbio ro wych, maj ą być 
według ostatn iego okólnikIl Mi niste rstwa Opie­
ki Społecznej poc i ągnn i do odpow i edzi a l ności 
karno adm inislrll cyjnej. 

Zmiany w przepisa ch o używaniu 
rowerów. W niedługim czasio ukazać się 
ma rozporządztl nic Mi nisters twa Komu nikacji 
o ufywan iu rowerów na drogach publiczuych. 
Rejestracja rowerów i wykupywanie tabliczek 
odbywac się będzie w urzędach gminnych 
miejskich i wiejskieb. Tab li czki watne będą 
na przeciąg 2 lat łt cena ich wynosie będzie 
w pierwszym roku ok resu rejestracyjnego 
4: zł w drugilll zaś roku 3 zł. Od opłat tych 
zwolnieoi będą oprócz funkcjonariuszów po­
licji płlństwowej funkcjonariusze słutby dro­
gowej na drogach publicznych oraz niMi 
fu nkcjonariusze palistwowi i 8lłlnon.ądowi 

Hloolulr Dl wlętoWY " Dom Żołnie rza" 

Dz i ś 

j [ldzimia 
Pałac we Flandrii 

Dtwl~kowy J~}uotełltr '!S!> 

DZIŚ raz kochała 

Przepisy m e lduuko we przy w y .. 
Jazdaeb na letnIska. W z ..... iązku z obecny­
!Di wyjnzdami na letniska podajemy do wia­
domości, że przy wyjazdacb na letnisku za ­
równo kob iety jak i mętczyźni podlegający 
obowi ąz kowi wojskowemu nie mają obowiązku 
wymeldo wan iu, jednak wszyscy muszą zgła­

szać czasowe zamieszkan ie na letnisku. 
Przy wyjeździe nu wyt'ieczkę za g ranicę 

mężczyżn i wymeldowują s i ę , zlł tw i erdzając 

te rmin odjazdu i przyjazdu z wyc ieczki - po 
powrocie nie mają oll i obowiltzku ponownego 
me ldowa nia s i ę. . 

ZnH:kt kolej owe do Gdyni. Wobec 
przeloteni a te rminu .Tygodnia Morza· w Gdy­
ni główne uroczys tośc i odbędą się tam do­
piero JO i 11 lipca br. - Liga Pop ierania 
Tu rystyk i orgulli zuje na ten CZAS zjazd do 
Gdyni za indywid ualnymi kart ami uczestn ic twa, 
które dnjq pra wo do 50'10 z n iżk i kolejowej 
(p rzyjazd do Gdyni za bile tem normalny m, 
powrót ZItŚ bezpłatnie). Zoi żki te bę d ą wa:!lle 
w okresie od 9 do 18 lipca. 

Karty uczes tnic twu , dujące prawo do 
zniżk i kolejowej oruz do wstępu na lere n 
uroczystości w Gdyni , wydawuć będll oddzia­
ły Ligi Morsltiej i Kolon ialnej , biura pod róty, 
oraz lcioski "Ruchu" w całej Polsce. 

Zapałki lI a resacJe I)otłl ulały. Po 
d ł uższych pe rlra kl ncj lł ch doszło wreszcie dO 
porozumieuiu międ zy skarbem P8I'Is twa 8 spół~ 

ką nkcyjoą do eksploatacj i PH fl stwowego Mo~ 
nopol u za pa ł cza nego w Polsce co do obuiie · 
ni a ceny zapB łe k w hand lu deta licznym o 20'10 
z dni em l-go lipca br . Z dniem tym większe 
pude łko za pałek k oszluje 8 gr za mi nsl 10_ ft 

mniejsze 4 gr zamiast 5. 
Równocześ n ie doszło do porozumienia co 

do zagadnienia zapalniczek. Na tej pods t.nwie 
opła ta monopolowa od zapalni czek zosł a nie 

obni t olla z 10 zł ua l zł od zapalniczki k ie ... , 
szonkowej i z 25 zł nu 3 zł od za palniczki 
ściennej lub stołowej , podatek od zapalniczek 
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złotych i s rebrnych obnitony zostanie z 20 zł 
na 5 zł od sztuki. 

Rozpo rtądzenie ministra skarbu, wp ro­
wadzłtjące obniteni e n a l etnośc i skarbowych 
od zapłtlni cze k ogłoszrne zostani e ·w dniach 
nltjblits7.ych w Dzienn iku Us ta w H. P. Osoby, 
posiadajĄce w chwil i ogłoszenia rozporządze­

nht znpu lniczki na osob isty utytek, obowiąza­

ne będtl w ciągu 3-ch miesięcy do zgłoszenia 
ich i uiszczenilt wytej wymienionych opłat. 

Po tym te rmini e posindanie l,apa lnicze k niez­
głoszonych będzi e p o d l egnło karze. 

Wyb ijouic 7.naczków podatkowych usku­
teczu ia ć bl;!d ą kusy sknrbowe. 

Kary na radiopajęczarzy. Ostatnio 
ustniona zoslllłn wysokość grzywien. które 
~ciągane będą od osó b, bezprawnie k orzysta­
jący c h z nrządzcń radiofoni cznych. 

Odszkodowanie na rzecz przedsiębi o rstwa 
palistwowego, poczty, wynosi ć będzie równo­
wl!rtośc G·c io miel:lięczoej o pła ty radi ofonicz­
nej oprócz zwykłej ktlry. 

Wie lkie złota rudy tełaznej w ,Lu­
ka\Vcu. Kierownik szkoły powszechnej w 
Łukawcn pow. LubAczów odkrył w miejsca· 
waści ttlj złoża ' rudy t e lllznej i próbki jej 
odesłał do Politechniki lwowskiej, celem zba­
dania jej wll rloŚci. Nowymi pokładami rudy 
zainteresuj " się niezawodnie odpowiednie czyn· 
niki. 

AI,el do całego społeczeństwa j8~ 

rosłuwsklego. W dniach 3 i 4 li pca odbędą 
si ę główne uroczystości w czasie "Tygodnia 
Morskiego· . O szczegółlIc h u roczystości do­
niosły już afi sze. 

Zarzlld Oddziału L. 1\I. i K. zwraca s i ę 
z gorĄcym apelem do cnłego społeczeństwa 

i prosi O popnrcie wszystkich imprez urzą­
dzonych w cillgn • Tygodn ia Morza". 

Dochód z wszystkich imprez zastanie 
przeka zany na Fundnsz Obrony Morzll. Ufamy, 
te wszyscy jarosławianie doceniając ważność 

Fundnszu Obrony Morza poprą nasze wys iłki. 

przy sposobności jeszcze raz prosimy 
o d eko ra Cję domów flaga mi Ił okien nalepka· 
mi. Na lepki Sil do nabycia w kiosku p. So­
szyliski ej w ce lli e 10 g r zu sztukę . 

Zarząd Oddziału L. M. i K . 
Weszliśmy w okres inwestycyjny­

dość s łabo znpowiadujqcy s i ę u nas - j uż 

nap rawie ulegnie skandaliczoie przedstawia­
jąca siQ drogn wiodąca do mostu sanowego. 
Odcinek .ten ztl Lllkn ięto dla ruchu kołowego, 
kierujlic rnch prz.ez nI. 3 Maja i Badeniego. 
Mote by jednak w 7.whlzkn z tym dbać więcej 

o skrapianie przec iążonych ruchowo ulic? 
W związku z rn chem inwestycyjnym 

mieszklulcy za kl asztorem [)ominikanów przy­
pominajf!, ZIł naszym pośr~dnictwem sprawę 

regulu cji ostntecznej potoku wylewającego 

bardzo często i niszczącego okoliczne pola 
i budynki. 

Przeehodnle cbodzący uliczką obok 
kośc ioła pa rofia lnego i nie szczęsnej wikarówki 
potwierdzają nusze s łowa oburzenia na fatal ­
ny stłł tl czystości okolicy kościoła . Furmanki 
w dalszym c iągu zanieczyszczają IllleJsce, 
przeznnczon e na piękny skwer, uniemożliwia­
jąc ołw i e rnlli e o ki en w szerokim promieniu 
wl.>ko lo. CLy nie ztlujdzie się sposób na zara ­
dzenie pleniącemu się w8zechładnie niechluj­
stwu? 

Przeprowadzona na ul. Oietzinsa na ­
prll\Va chodników rokuje nAdzieje na podobne 
reperacje chodnikowo i w innyc h częśc i ach 

miasta , łl szczególnie w mocno pod tym 
względem zan i e dbłlnej ul. 3 Maja! 

Na scenie .S o ko ł tl" odegr~no 24 bm. 
doskonllłą komedię 5-H ktową A. de Lord e i 
F. Paine .,Proboszcz wśród bogaczy" , wy ko_ 
nAuq przez znany nAm dobrze zespół teatral· 
ny podolsko · pokuciIi. 

Tumany kurzu unoszą się nad naszy­
mi ulicami codziennie od czasu gdy .Magistrat 
zajął większą il ość· bezrobotnych - przy 
czyszczeniu miastA. Kurz ten jest naprawdę 

plagą dl A przechodniów, tak, że mimowoli 
przychodzi na myśl porównanie z dawnymi 
dobrymi CZASlllUi, kiedy to nie czyszc1.ono uli c 
tak gO rliwie, Ale też przechodnie ni e mus ie li 
połYkwć takiej masy pył u jak obecnie . Może­

by Za rząd Miejski wynaluzł jłlkl\ radę na tą 

pl agę i po lecił ew. skrup i ać ulice p rzed za­
miatan iem, a nic jak s i ę to przeważn i e prakty­
kuj e - po zamiataniu. 

Ze sportu. 
Piłka nożna. 

27. VI. Ognisiw - Polon ia (P rze­
myśl) S : 1 (9 : O). \V znwodach o mistrzo­
stwo Lwowski ej Ligi Okręgowej odnieśli miej­
scowi 7.upe łnie zasłuton e zwycięstwo będąc 
drużyną pod każdym względem lepsz<i, ambit­
,\i ejszą i wyt ej pa s portowe mu zllch owującą 

się, aniżeli gośc ie . Wskntek s ł abej gry Polonii 
zawody były mało ciekawe. W pierw.';zej po­
lowie przewIlgę mi eli gospodnrze, uwydatnio­
ną zdobyciem b ru lIl ek przez Dytkę w l I-ej 
minucie, oruz efektown ymi slrznłami w 23·ej 
i 35-ej min. prztlz Kwiu tkowski ego. 

Po zmi lłnie przez 15 mi n. lekko przeważa 
Polon ia, lecz słabo grujący a ta k zaprzepaścił 
najdogodniejsze pozycje. Na s tępni e gra się 
wyr6wnnje, A gdy w 30 min. s ~dzitl wykluczył 

bram karza Polonii Jaciowa zn niesporlowe 
zachowanie się , goście stosują grę ostrą. 8 

sltdzia dyktuje citlgle wolne przeciw Po lonii. 
Honorowy punkt zdobyła Polonia w 40 min. 
z karnego. Z miejsęowycb. wyr6tnili s i ę Ty­
sza rski i Dytko, 7. gości trudno kogoś wy­
róż nić . Sędziował wzorowo p. Nussenblalt ze 
Lwowa. Publi cz nośc i około 2000 osó b. 

29. VI. Ognisko - Olsza (Kraków) 
2 : t (1 : O). Ognisko, wykorzyslnjąc swój 
wo lny termi n przed ostatni m meczem o miatrz . 
Lw. Lilz i Okr. z Hfls lll onell - rozeg rało mecz 
lownrzyski ze zespołem Krakowski ej Ligi 
Okręgowej. 

W pierwsz6j połowie g ra ospała i ni e­
interesuj ą~a , toczyła s ię przy zmiennej prze­
wadze obu drużyn. W tym okresie miejscowi 
zdobywają prowadzenie przez Kwiatkowskie­
go w 38 min . 

Po przerwie g ra znacznie się ożyw iła , 
przy czym toczy ła się już przy tywszym tem­
pie. Nnpady Olszy i Ogniska st warzały nie­
bezpieczne sy tuacje podbramkowe, które Ii­
kwido\\'ały dob re obrony . Wyrównującą bram­
kę dla gości zdobył w 60 min. Kowalski. Wy­
rówllani e to dodaje bodźca Ognisku, które 
ustawicznie nacie ra - lecz bez skutku . Do­
piero na 2 minuty przed końcem Bosowski 
s trzela zwycięską bramkę· 

D ruży n a kroko ws ka zll reprezentowala s i ę 

dobrze pod wzgl ędem takty ki i techniki. Sto­
sowałA ona krótki " podan ia, bez ni epotrzeb­
nego .. driiblingu" - jakim grało Ogn isk o. 

U miejscowych uwidocz n i ł się brak nale­
żytego zgrani a zwłaszcza w Hni napadu i n ie­
produktywna R:ra pomocy. Obrona dobra. Sę­
dziował b. dobrze p, Te leśnicki. Widzów 0 -

kolo 1500. I 

W prze rwi e tego meczu sztafeta Iwo w· 
ski ego A. Z. S-u pobiła rekord okręgu Iw., 
osiągając czas 4-1'9 sek. (dotyczczasowy wy­
nosił 45'1 sek.) Sztafe ta wystąpiła w składzie: 
Boehniewicz, DnDowski, Haspel, Krzanowski. 
Przeciwnikiem sztafe ty lwowskiej był zespół 
jAr. sekcji A. Z. S·u, który biegł z wyrówna­
niem, wynoszącym około 10 m. 

Uhcesz znaleić Szczęście? 
Kup L O S Lot e ri i Państwowej 

w Kolekturze KR I EGERA 
• J a ros ław, ul. Grunwaldzka 19. 

Clqgnlenle Jut 22. VI. Ćwiartka loau 10 zł. 

WlR llTlTI ME[Hl nIC ZnO· ŚLUSARSK IE 
WŁADYSLA W WYSOCKI 

Jaro. law, OlI I."bel,k.. Tolefon .:1\"1. !::4. , 
wyko nu III "uI'! lkle ro loo ly . 1uł&nkle . lo; r,om u, e tud~leD ­
n I'! QpI"mRtyczn". h,drororr.' bojll' ry , ~biornlkl . • pa • • lnl" 
. c" t , lene m. r ObOty t"h .. k <!I. od lewnI. m~t nll I t. p . 
Ct: NY W A RUNKI J AK NAJnQOOONIl':JSZE 

Młody człowiek 
z praktyczną lub teoret yczną znajomością 

biura li styki handlowej poszukiwany przez po­
watne przed s i ę bi orstwo przemysłowe . 

Zgłoszenia pod "lll ieszkau 'ec Ja rosławia" 

do Dru karni Spółdz i elczej. 

Pasze treściwe 
łt m ianowlclo l 

śrutę s oj ow ą, ś.·utę 

lnianą, śrutę słonecz­

nikOWI), śrutę )lulmo­
wą, śrutę rzepakową, 

tudz ież makuch lniany 
w taflach, 
poleca w ładunk.ch wagonowych 
wproBt z fabryk, znt ..... par tiach 
Z m aguzyon w Jtt rosłllwiu 

~~ół~lieluy Hao~ ROIOi!lY 
• o, • . odp. 

W Jarosławiu . 

• 
Jeieli mYili!! O bu~owi!. ~' ,.:.~.:~ :'.':::':, 
papy litol. da c hówek, IItud ul ó wek, rur Itp . 

~: /tenr ~ ~ ~ t ~rn:~k~~ M ieunław ~ ~ oń 
-----.., W Jarulawiu. II. 11ll11'1I"IR' U. Tlili .. SI 6. 

:SKLAD B fi O N l 
pny bor6w I IIprtętów my' 
śliwak leh arln wyrobów 
Iblowycll , nadto Olltuenle 
wuelkleh riteczy poleca 
fi rma M, S I ER:tĘOA 
Jaro.l.w, uJ. Grunwaldzka 

WIollimim 61miowIII 
hrnll., II, Dllb:lm (hl lP. lIIilel ) 

pale" . . ... 61 bog,lo U Op.I,.,..on, 
h .... del lo ... ... ó .. lro lo nJ.ln,ch. 
... 110 m ... h.,eh , ... 6d .. 1o l 11 11, . 

rów, n... owoeó. · połudnlo_ 

w,ch I d,nhlu ó w. 

MAOAZVN 

Ki~~IU!lY ~am!ki[11 
L. GĄS IOROWSK I EJ 
• JUOSUWłO, ,Ile lIIic~ illiCII 2. 
pole" ..... e10n w l OlennlV 
I<!IIII' e le •• n " l<l. ruod" . ... -
p<!l lo"u, ar." c II. P e e s kJ 
po e e n. c .. pr • .,..I<: )I"""" 

..... twllty sklep c.l1dtijdsk 

OblIZiw, 111111 I Iii 
. ,UJ l!. IIIUIflUfl' 2 

.. ,loo .. uje .. "elltl<!l robol, dl. 
P. T. Untdl ..... WOjlIr., S1kół, 
Dllcho ... Jerl.t ..... I I . p. - -
O lInne od.nedaln , "p . .. ,u 
- "'r . .. d " .ek Zlerul.rhłd. 
.,hllli, uUh,. - tła, 111111 

Skład Papieru Pn,borÓw .lim'e.· 
,nych, druk6w dla 

gmlo, I!Izk6ł I w ojaka, galanterję, perlu.merję, 

kosmetykę pod Urm, 

IGNACY SOSZYŃSKI 
J.ro. ' ...... ul. I)r. 1), .. lalu • • N t II 

poleca się P. T , Publtcznoścf. 

Ka.a!t dl. P. I. SludlO'il l I 
,ił, ul. Słł.I I~lłl ' 2 lI'IlIc1. lałl II 

w .:I.k l.dale kr ... I."kh., 

Stefana Predkl 
nab,t lIIotn • • olow ...... pld 
. tude .. d"e I t.r .... <!I ... 110-
..... .,e. - T .... te "br ... ' • 
•• u ... ówle.,I •• _ S ... kl,· 
d.le " " <!lIkI' od1n.kl _ mct._ 
lowe _ uhlne I .. oJ.k ..... e. 

Snladanla 
I podwieczorki 

zjesz smacznie i tanio 
ty lko w mleczarni 

"N ABIAV' 
ul. Grunwaldzka 12 

F I R M A 

'WISŁIW BRZOZOWSKI 
poleca tO",,8r7 blawatno klUm, pa.lakl 

włll.n,. wyr6b kolde r brokaty koi cleJue 

lO""1I1'J' galanter,.j ae - ceay konkureacyjDe 
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